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Gazeta fceźnicka
jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 

oraz sprawom handlu i chowu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu
W y c h o d z i co p o n ie d zia łe k , śro d ę i sobotę.

Przedpłata w y n o s i:  W  P o zn a n iu  i n a  p o c z ta c h  k w a rta ln ie  2,25 m k., z  o d ­
n o s ze n ie m  d o  d o m u  2,50 m k., m ie s ię c zn ie  0,75 m k .; z  o d n o s z e n ie m  d o  d o m u  
0,83 m k. —  P o d  o p a sk ą  d o  A u s t r o - W ę g i e r  4 kor., d o  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  
2 rb ., d o  A m e r y k i  1 d o i. k w a r ta ln ie . —  ,,G a z e ta  R z e ź n ic k a “  za p is a n a  je s t  
w  5. d o d a tk u  p o c z t o w e g o  c e n n ik a  g a z e t  (P o s tz e itu n g s p re is lis te  5. N a c h tra g  

p ro  1014 u p o ln is ch  S e ite  38.)
Adres Redakcyi i Administracyl

„Gazeta Rzeźnicka“ , Poznań, (Posen ) W . 6, ul. W ie lka Berlińska (G r. Berlinerstr.) nr. 16.
= = = = =  Telefon nr. 5573.

C e n a  o g ł o s z e n i  Z a  w ie rs z  p e t y t o w y  jed n o la m o w y  25 fe n y g ó w . —  R e ­
k la m y  za  w ie rs z  p e t y t o w y  50 fen . R a b a t  p rzy  o g ło s ze n ia c h  n a d  5 0 — 100 
w ie rs zy  5 p ro c e n t , n a d  100— 250 w ie rs zy  10 p roc ., n ad  250— 500 w ie rs zy  15 p ro c . 
n a d  5 00 — 1000 w ie rs zy  20 p ro c ., n a d  1000 —2000 w ierszy  30 p roc ., n a d  21300— 3000 
40 p roc ., n a d  3000 w ie rs z y  50 p ro c . —  A lb o  p rzy  o g ło s ze n ia c h  ć w ie rć ro -  
c zn y c h  3 3 ‘/s p roc ., p ó łr o c z n y c h  40 p ro c ., ca ło ro czn ych  50 p ro c . rabatu . Z m ia n a  
tek stu  d o zw o lo n a . —  D la  s zu k a ją cy ch  p ra c y  w iersz p e t y to w y  15 fe n y g ó w  
n e tto . —  D o d a tk i o b l ic z a m y  p o  m k. 1 2 .— za tys iąc. —  —  - — —  —  —

K o n to  c ze k o w e  w e W ro c ła w iu  (B re sla u ) nr. 728 3. 
w e W ie d n iu  — W ie n  (A. K łó sko w ski, Posen) nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność 
~ -■-----  ~ do pracy, wypłaci Wydawnictwo „ G a z e ty  R z eźn ick ie j “ 300 marek gotówką. . ----- ------------------

Czwartek, 30-go. Abdona, Zenona. Lubomira. Wschód słońca: 4 min. 17, zach. słońca: 7 min. 55 Wschód księżyca: 2 min. 11, zach. księż
Piątek, 31-go. Ignacego L ,  Germ. Zdobysław. * V 4 „ 18, „ „ 7 „ 53 y> 3
Sobota, 1. sierpn. Piotra w okowach. Rolisław. f) 1» 4 „ 20, „ ,  7 » 51 n 5 . 5> n »
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Płacono za centnar 
wagi żyw ei wagi mięsa

Targ na byd ło i n ierogac izny  id B e rlin ie .
Berlin, ś rod a , 29. l ip c a  1914 (U r z ę d o w e  sp ra w o zd . te le g r . )

N a  s p r z e d a ż  w y s ta w io n o :  364 sztuk  b y d ła  r o g a te g o ,
w  te m  250 szt. b uh a i, 39 szt. w o łó w , 75 szt. k ró w  i ja łó ­
wek ,  2298 szt c ie lą t ,  1810 szt. o w ie c , 15986 szt. św iń.

Bydło rogate.
A. Woły.

a ) p e ln o m ., u tu cz  , n a jp rz ., kt. n ie  c h o d ź  w  ja rz.
b )  p e ln o m ię s n e , u tu c zo n e  w  w iek u  4 — 7 la t
c )  m ło d s ze , m ię s , n ie u tu cz  i s ta rsze  u tucz.
d )  śred . pas. m ło d e  i  d o b r z e  pas. s ta rsze  le p s ze

g o rs z e
B. Buhaje.

a ) p e ln o m ię s n e , w y ro s łe , n a jp r z e d n ie js z e  -
b )  p e ln o m ię s n e , m ło d s z e  -
c )  śred . p a s  m ło d s z e  i  d o b r z e  pas. s ta rsze

C. Jałówki i krowy.
a ) p e ln o m ię s n e , u tu czon e , n a jp rz e d n . ja łów 'k i
b )  p e ln o m ., u tu cz., n a jp rz . k ro w y  d o  la t 7
c )  s ta rsze , u pas. k r i  m n ie j ro zw iń , m i. kr. i  ja l. 3 8 — 39
d ) ś re d n io  p a s io n e  k ro w y  i ja łó w k i - - on ° °
e )  m a ło  p a s io n e  k ro w y  i ja łó w k i -  
D. Bydło mało pasione młodociane -

C ie lę ta .
a ) n a jw y b o rn . c ie l. tu c z  (D o p p e l le n d e r y )  -
b ) n a jp rz e d n ie js z e  -*■----
c )  ś re d n ie  c ie l. utuu tu cz, i  na jl. c ie l.  o d  c y c a  -

mk. mk.

4 8 - 5 0 8 3 - 8 6

4 4 - 4 6 8 0 - 8 4
4 0 - 4 2 7 5 - 7 9

4 4 - 4 6 7 6 - 8 1
4 3 - 4 6 7 6 - 7 7
4 0 - 4 2 7 5 - 7 9

44 73
4 2 - 4 3 7 4 - 7 5
3 8 - 3 9 6 9 - 7 1
3 0 - 3 2 5 7 - 6 0

- 2 9 - 6 4
—

- 8 5 - 9 5 1 2 1 -1 3 6
- 6 5 - 6 8 1 0 8 -1 1 3
- 5 7 - 6 3 9 5 - 1 0 5

5 0 - 5 5 8 8 - 9 6
- 4 2 - 5 0 7 6 - 9 1

r n i :
- 4 7 - 4 9 9 4 - 9 8
. 4 1 - 4 5 8 2 - 9 0
• 3 4 - 4 0 7 1 - 7 3

45 56
ir. 4 4 - 4 6 5 5 - 5 7
. 4 5 - 4 6 5 6 - 5 8
i 44 46 5 5 - 5 7
i 4 2 - 4 4 5 3 — 55
■ 4 0 - 4 1 5 0 —51

Owce. T u c z o n e  w  o w c z a
a ) tu c z o n e  ja g n ię ta  i m ło d s z e  s k o p y , -  -  .
b ) star. sk., g o r . tu cz. ja gn . i d ó b r . żyw . m l. m a c
c )  ś re d n io  ż y w io n e  s k o p y  i m a c io rk i - - -

Świnie.
a ) tłu s te , p rz e s z ło  3 c e n tn a ry  ż y w e j w a g i - ■

d )  p e łn o m ię s n e  o d  160— 200 funt. ż y w e j w a g i
e )  m ię s is te  m n ie j n iż  160 fu n tó w  ż y w e j w a g i
f )  m a c io ry  - - - - - - - - - -

Przebieg targu:
Bydło rogate przy bardzo słabym dowozie mia­

ło interes gładki i wszystek towar wyprzedano. Ce­
ny pozostały zeszłotygodniowe.

Cieląt spędzono średnio; handel był gładki. 
Doppelłendry i poślednie tuczone cielęta pozostały 
przy starych cenach. Tow ar II kl. staniał o 1 mk., 
towar III kl. zaś zdrożał o 1 mk. na cent. żywej 
Wagi. Cielęta od cyca zdrożały o 4 mk.

Owiec dowieziono bardzo mało, dla tego też 
towar wnet uprzątnięto. Ceny pozostały te same.

Dowóz świń był stosunkowo obfity. Interes 
był gładki i wszystek towar sprzedano. Tylko to- 

III i IV  kl. zdrożał o 1 mk. na cent. żywej wagi; 
inne gatunki bez zmiany cen.

Hamburg, 28. l ip c a  .1914.
Smalec a m ery k . S te a m  50, C h a m b er la in  51,V* (n ie -  

o c lo n y ) ,  sm a le c  m ie jsk i 59, U s p o s o b ie n ie  s łabe.

TargoDisfto byd ła chudego d  F ried rich sfe lde .
F R IE D R IC H S F E L D E  pod Berlinem, 

środa, 29. lipca 1914. 

Targ na świnie i prosięta.
Spędzono: 143 świnie i 1087 prosiąt.
Płacono: W archlaki 7 do 8 miesięczne 40— 50

mk., 5 do 6 miesięczne 30— 39 mk., 3 do 4 miesięcz­
ne 19— 29 mk.

Prosięta 9 do 13 tygodniowe 14— 18 mk., 6 do 

8 tygodniowe 7— 13 mk.
Targ był ożywiony, ceny zwyżkowe.

U rzędoD e  sp raw ozd an ie  z targoisisfta id Poznaniu.
P o z n a ń ,  ś roda , 29. l ip c a  1914.

S p ę d z o n o  n a  ta rg : 124 sztuki ro g a c izn y  958 św iń , w  te m  
—  św iń  ch u d ych , 201 c ie lą t, 9  o w ie c , 3 k o zy , -  p ro s ią t 
R a z e m  1295 sztuk zw ie rzą t.

-  . . .  ,  Za 50 kg. żywej wagi
A .  W o ł y .  piacano :

a )  p e ln o m . o p a s y , na jw . w art. rz. kt. n ie  ch o d ź , w  jarz. —
b ) p e ln o m ię s is te  o p a s y , 4 - le tn ie  d o  7 - le tn ie  - - - - —
c ) m ło d e  m ięs is t. n ie d o p a s io n e  o ra z  s ta rsze  d o p a ś . -  - 4 0 - 4 3  
d ;  ś re d n io  k a rm io n e  m ło d s ze  i d o b r z e  karm . s ta rsze  - 3 4 —38

B .  B u h a j e .
a ) p e ln o m ię s n e , w y ro s łe , n a jw y żs ze j w a rto śc i r z e za ln e j 4 4 — 45
b )  p e ln o m ię s is te ,  m ło d s ze  - . . . . . . . . . . . . . . . . . -  -  -  -  3 9 — 42
c ) ś re d n io  k a rm io n e  m ło d s z e  i d o b r z e  k a rm io n e  s ta rsze  35— 38

C .  J a ł ó w k i  i k r o w y .
a ) p e ln o m . «p a s io n e  ja łó w k i n a jw y żs ze j w a rto ś c i rze źn . —
b )  p e ln o m ., upas. k r o w y  na jw . w art. rze źn . n iże j 7 la t  4 0 - 4 2
c )  s ta rsze  u p a s io n e  k ro w y  i ja łó w k i s ła b o  ro zw in ię te  3 6 —40
d )  ś re d n io  k a rm io n e  k ro w y  i ja łó w k i - - - - - -  3 0 — 34
e )  l ic h o  k a rm io n e  k r o w y  i ja łó w k i - - - - - - -  2 0 — 22
D .  L i c h o  k a r m i o n e  b y d ł o  m ł o d o c i a n e  

F .  D ó j k i .
a )  p ie rw s ze j k la sy  - - - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . z a  sztu kę  —
b )  d ru g ie j k la sy  -  - -  - -  - -  - -  z a  sztu kę  —
c ) t r z e c ie j k lasy -  - -  - -  - -  - -  za  s ztu kę  —

E .  C i e l ę t a .
a ) t. zw . „ d o p p e lłe n d r y “  w y b o rn ie  u p a s io n e  -  - -  -  —
b )  c ie lę ta  w y b o rn ie  u p as ion e  - - -  -  - -  -  -  , -  5 7 — 60
c )  ś re d n ie  c ie lę ta  u p a s io n e  i  w y b o rn e  sysa k i -  -  - -  5 2 —55
d ) p o ś le d n ie  c ie lę ta  u p a s ion e  i d o b r e  sysak i - -  - - 4 7 — 50
e )  lic h e  sysak i -  - -  - -  - -  - -  - -  - -  - 3 5 —40

O w c e .  ( T u c z o n e  w  o w c z a r n i : )
a )  tu c zn e  ja g n ię ta  i  tu c zn e  m ło d s ze  o w c e  - - - - -  —
b ) star. s k o p y  t u c z , g o r . ja gn . tu cz . i  d o b . ż y w . m i. o w c e  —
c ) ś re d n io  ż y w io n e  sk o p y  i o w c e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  .  —

Ś w i n i e .
a ) tu czn ik i p o n a d  3 cen t. ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  45
b )  p e ln o m ię s is te  o d  240— 300 fiu.'., ż y w e j w a g i - - -  4 2 - 4 5
c )  p e ln o m ię s is te  o d  200 -  240 funt. ż y w e j w a g i - -  - 42 - 4 4
d )  p e ln o m ię s is te  o d  160— 200 fu n t. ż y w e j w a g i -  -  -  40 - 4 3
e )  m ię s is te  p o n iż e j 160 fu n tó w  - - - - - - - -  -  3 8 — 40
f)  m a c io ry  i  w ie p r z e  -  - -  - -  - -  - -  - -  3 8 — 42
W a r c h l a k i      . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . s ztu ka  p c  —
P r o s i ą t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . p a ra  p o  —

S p rz e d a n o  św iń  za  c e n tn a r  ż y w e j w a g i 3  szt. p o  49 m k.- 
9  p o  46 m k., 59 p o  45 m k., 141 p o  44 m k., 146 p o  43 mk.> 
115 p ó  42 m k., 102 p o  41 m k., 51 p o  40 m k., 21 p o  39 m k- 
14 p o  38 m k., 1 p o  36 m k., 5  p o  35 m k., 0 p o  —  m k. 

P r z e b ie g  ta rgu  b y ł  o ż y w io n y .

S o s n o w i e c ,  28. l ip c a  1914.
T a r g  n a  św in ie . S p ę d z o n o  i c o  z  p o p r z e d n ie g o  ta rgu  

p o z o s ta ło  w y n o s i ra z e m  1020 sztuk. P ła c o n o  z a  c e n tn a r  ż y w e j 
w a g i :
Ś w i n i e :  a ) tu czn ik i p o n a d  3  c e n tn a r y  ż y w e j w a g i - 4 5 — 48
b )  p e ln o m ię s is te  o d  240  —300 fu n tó w  ż y w e j w a g i -  -  4 2 — 43
c ) p e ln o m ię s is te  o d  2 00 — 240 fu n tó w  ż y w e j w a g i -  -  4 0 — 42
d )  p e ln o m ię s is te  o d  160— 200 fu n tó w  ż y w e j w a g i -  - —
e )  p e ln o m ię s is te  n iż e j 160 fu n tó w  - - -  - -  - -   ̂—
0  m a c io ry  i  k ie rn o z y  - - -  - -  - -  - -  - -  3 5 — 39  

T a r g  b y l  ś red n i.

C h i c a g o ,  28. l ip c a . 28. 27.
S m a l e c  na l ip ie c  -  - - -  10,15 9.921/,

„  ,, w rze s ie ń  - 10,22l/'i ■ 10,02'/,
m i ę s o  w i e p r z o w e  na  w rzes ień  20,821/, 20,55
ż e b e r k a  n a  w rze s ie ń  -  - - 12,05 11.921/,
o k r a s a  sh o rt ribs s id es  -  11,87'/,— 12,30 11,87'/,— 12,25
D o w ó z  św iń  n a  z a c h o d z ie  -  - 61,000 66,000

z t e g o  w  C h ic a g o  -  - 13.000 31,000
N o to w a n ie  z a  sm a lec , ż e b e rk a , św in ie  i ok ra sę  ro zu m ie ją  

s ię  w  d o la ra c h  i c e n ta c h  za  100 a m eryk a ń s k ic h  fu n tó w , c z y l i  
90 fu n tó w  350 gr. n a sze j w a g i. C e n y  z a  w ie p r z o w in ę  ro zu m ie ją  
s ię  w  d o la ra c h  i c e n ta c h  z a  b a re ł (b a r r e l =  b e c zk a ) 200 fu n tó w  
c z y l i  181 fu n tó w  200 g r . n asze j w a g i. 1 d o la r  =  4,20 m k. 

U s p o s o b ie n ie  u s ta lon e .

Geny na świeże sadło, słoninę, brzuchy itd.
o g ł a s z a j ą  n a j w i ę k s z e  f i r m y  w  k a ż d y m  n u m e r z e  p o ­
n i e d z i a ł k o w y m  „ G a z e t y  R z e ź n i c k i e j “  n a  c o  z w r a c a ­
m y  n a s z y m  c z y t e l n i k o m  u w a g ę .

Targ na byd ło i nierogacizny me W roc ław iu .
W rocław, ś ro d a , 29. lipca 1914. (W ła s n e  spraw , te ł. )

Spędzono : i Pozostało z z e s z łe g o  t a r g u :
a ) 952 sztu k  b y d ła  r o g a te g o ,  j a )
b )  2585 „  św iń , I b )
c ) i  011 „  c ie lą t , i c )
d )  211 „  o w ie c . * | d )

8 sztuk b y d ła  r o g a te g o ,
9 „  świń,

— „  c ie lą t,
— „  o w ie c .

Płacono za centnar

A. Woły
a ) p e ln o m ., u tu cz., n ą jp rz ., kt. n ie  chodź, w  ja rzm . 42 - 4 5

wagi żywej wagi mięsa 
mk. mk.

7 4 - 7 9  
6 9 - 7 3  
6 0 - 6 4  

- 6 0

3 8 - 4 0  
3 0 - 3 2  

- 2 7

4 3 - 4 5
4 0 - 4 2
3 6 - 3 9

4 1 - 4 3
3 9 - 4 1
3 2 - 3 6
2 4 - 2 8

23

7 4 - 7 8
7 3 - 7 6
7 2 - 7 8

7 2 - 7 5
7 2 - 7 6
6 4 - 7 2
6 2 - 7 3

48

b) p e ln o m sn e , u tu c zo n e  w  w iek u  4— 7 la t
c ) m lo d ., m ięs ., n ieu tu cz  i star. utucz -
d ) ś re d n io  pas. m l. i d o b r z e  pas. starsze -

B. Buhaje.
a ) p e ln o m ię s n e , w y ro s łe , n a jp rzed n ie js ze  -
b ) p e ln o m ię s n e , m ło d s ze  -  -  -  ‘
c ) s redn . p a s  m lo d . i  d o b rz e  pas. star.

C. Jałówki i krowy.
a ) p e łn o m ię s n e , u tu czou e , n a jp rzedn , ja łó w k i
b )  p e ln o m . u tu cz  n a jp . k ro w y  d o  la t 7 -
c )  star., u pas. k r. i  m . ro zw . m l kr. i  ja łó w k i
d )  ś re d n io  p a s io n e  k ro w y  i jałówki
e )  m a ło  p a s io n e  k ro w y  i ja łów k i -

D. Bydło mało pasione młodociane

Ż a rło k i -
Cielęta.

a )  n a jw y b o rn .c ie l.  tu cz . (doppellendery)
b ) n a jp rz e d n ie js z e  c ie lę ta  utuczone
c )  śred . c ie l. u tu cz, i n a jl. o d  c yca  -
d )  p o ś le d n ie  tu c zo n e  c ie lę ta  i d ob re  o d  c y c a
e )  p o ś le d n  .1 c y c a  ■

a ) tu c zo n e  i m ło d s z e  s k o p y  -  . " ’b ) sta r sko., g o r . tu cz. jagn. i dob . żyw . m f. m a
c )  ś re d n io  ż y w io n e  s k o p y  i  m aciork i

B. Tuczone z pastwiska.
a )  tu c zo n e  ja g n ię ta  -
b )  m a to  p a s io n e  ja g n ię ta  i ow ce  -

Świnie.
a ) p e ln o m ię s n e  o d  240—300 funt. żyw e j w a g i
b ) p e ln o m ię s n e  o d  200—240 funt. ży w e j w a g i
c ) p e ln o m ię s n e  o d  160— 200 funt. ży w e ] w a g
d )  p e ln o m ię s n e  m n ie j n iż  160 funt ży w e j wag^
e ) m a c io ry  i k ie rn o z y  -  - ■ "  .
f )  tłu ste, p rz e s z ło  3 cen tn ary  żyw e j w ag i

Przebieg targu:

Bydła rogatego spędzono średnio. W oły  pozo­
stały przy starych cenach. Buhaje we wszyst ic 
gatunkach zdrożały o 1 mk. na cent. żywej wagi. 
Jałówki i krowy tylko w  najlepszyc ga u ac 
zdrożały o 1— 2 mk. na cent. żyw. wagi, inne gatun­

ki bez zmiany cen.
Cieląt zwieziono dość obficie. Na doppellen- 

dry i najprzedniejsze cielęta nie było notowań; śre­
dni towar zdrożał o 1— 2 mk. na cent. żyw. wagi.

Dowóz owiec był średni, ceny były poniedział­
kowe.

Świń spędzono dużo, dla tego też ceny częścio­
wo spadły, częściowo pozostały te same.

Cały targ był średni.

T arg  na bydło i świnie w Bytomiu.
Bytom, Górny Śląsk, 28. l ip c a  1914.

S p ę d z o n o :  111 sztuk b y d ła  ro g a te g o , '3 7  c ie lą t, 810 św iń, 
—  sk o p ó w , 0  k o zę . -

P ła c o n o  z a :  b y d ło  r o g a te  33 — 43 m k., c ie lę ta  oO -5 3  m k., 
ś w in ie  4 3 — 49 m k., tu c zn e  —  m k , s k o p y  —  m k.

T a r g  b y l  o ż y w io n y

5 3 —55 91 - 9 5
4 5 - 4 7 8 1 - 8 4
3 1 - 3 8 6 2 - 7 6

mi.)
4 6 - 4 8 90— 94
3 9 - 4 3 8 5 - 9 3
3 0 - 3 3 6 0 - 6 6

_ —
— —

4 5 - 4 6 5 6 —58
4 4 - 4 6 5 6 - 5 9
4 3 - 4 5 5 6 - 5 8
4 1 - 4 3 5 3 - 5 6
4 0 - 4 2 5 2 — 55
46 47 5 5 - 5 8

Przepowiednia pogody 
na czwartek, 30. lipca 1914,

Cokolwiek cieplej i  pogodnie na południowym 
wschodzie, w  innychj stronach jeszcze przeważnie 
pochmurno z małemi opadami deszczowymi.



Kiszki z wieloryba.
Profesorzy i uczeni niemieccy bez przerwy 

przemyśliwają nad wynalezieniem materyału, który­
by zastąpił mięso. Rozm aite już czyniono próby 
w  tym kierunku, lecz dotąd bez skutku. Niedawno 
fabryka margaryny Mohra w  Hamburgu reklamo­
wała pod nazwą „okseina“ , mięso w ołow e z ko­
rzonków roślinnych. N iestety, nawet robotnicy 
Mohra, obdarowani okseiną, nie chcieli jej spoży­
wać, ani nawet zabierać do domu, choć im tę nową 
wołow inę gwałtem darmo wciskano.

Teraz znów uczeni wynaleźli nowe źródło mię­
sne ■—  kiszki z wieloryba. W  gazetach niemie­
ckich pojaw iły się reklamy, sławiące mięso w ie lo ­
rybie, jako najlepszą szynkę wieprzową. Już na­
przód piszą, że cielsko w ieloryba stanowić będzie 
groźną konkurencyę dla w ieprzow iny i sprowadzi 
zupełny przewrót w  zaopatrzeniu ludności w  tanie 
mięso.

Podobno rybacy w  Norwegii od dłuższego czasu 
zauważyli, że mięso w ielorybie smakuje bardzo do­
brze i nie różni się wcale od wieprzowiny. Dotąd 
z w ielorybów  zużytkowano tylko tran i tłuszcz, 
mięso zaś częścią obracano na nawóz, częścią w y ­
rzucano do w ody na pokarm dla stworzeń żyjących 
w  głębinach morskich.

Zdarzało się, że norwegczycy, chcąc mieć tanie 
pożywienie, krajali mięso w ielorybie na płatki, su­
szyli je na powietrzu i następnie zjadali jako dosko­
nałą szynkę. Suszone mięso w ielorybie trzyma się 
podobno łata całe w  stanie odpowiednim na pokarm 
dla ludzi. ,

Dow iedzieli się o tem ludzie uczeni i poczęli 
robić próby, które podobno dowiodły, że z w ie lo ­
ryba można robić kiszki. Zakład badań chemicz­
nych w  Lipsku już przed trzema laty z mięsa w ie­
lorybiego sfabrykował kiszki, które uczonym che­
mikom bardzo smakowały. Szczególniej profesor 
dr. Hoffmann i dyrektor zakładu dr. Róhrig bar­
dzo poczęli polecać kiszki w ielorybie.

Dr. Róhrig, dyrektor zakładu chemicznego w  
Lipsku, ogłosił w  pismach następujący rezultat 
swych badań:

„M ięso w ielorybie odróżnia] się od w ołowego 
zupełnym brakiem żył i tłuszczu. Gotowane czy 
pieczonę nie ma zgoła wyglądu mięsa rybiego, ra­
czej podobne jest do chudej wołowiny, nie trąci ani 
tranem ani rybą. M oże być używane w  stanie go­
towanym i pieczonym, oraz jako kiszka, siekanka 
mięsna, jako sznyka i 4. p. Udowodniły liczne pró­
by  badania. M ięso w|ielorybie można spożywać 
gotowane, peklowane lub wędzone. Zważywszy, 
że kosztować będzie funt kiszki w ielorybiej tylko 
20 fen., now y ten gatunek mięsa szybko się rozpo­
wszechni".

Naszem zdaniem dużo, jeszcze w ody upłynie, 
zanim ujrzymy w  handlach kiszki w ielorybie. Naj­
pierw  tak gorąco polecany nowy gatunek mięsa 
muszą zbadać fachowcy: rzeźnicy, masarze, fabry­
kanci kiszek. N iekoniecznie język uczonych musi 
bvć wyrocznią o smaku wyrobów  masarskich. R ze­
źnicy, którzy długie lata się trudnią wyrobem  k i­
szek, będ.' najlepiej umieli ocenić wartość mięsa 
wielorybiego.

M A U R Y C Y  JO K A Y .

Czarne dyamenty.
(Ciąg dalszy). Powieść.

Iwon wstrząsnął głową niedowierzająco.
—  I cóż robi tyki tak różnorodnych ludzi zam­

kniętych z sobą w  jednej sali?
Duchowny na te słowa z lekka przymrużył oczy.
—  Dopóki się z sobą nie zaznajomią, naturalnie 

jest trochę sztywno. Nikt nie wie, od czego zacząć 
rozmowę, znalazłszy się wobec człowieka, co pod cał­
kiem innym urodził się horyzontem. Na szczęście 
przecież istnieje tam pośrednik, zdolny najrozmaitsze 
żyw ioły towarzystwa w jednolitą połączyć całość —  
to umysł. Gdzie ogół składa się z samych inteligen­
tnych ludzi, musi się towarzystwo prędzej czy póź­
niej zespolić, zlać w  jedno. Trzeba umieć tylko wziąć 
się do rzeczy, trzeba umieć zacząć, a to nie jest znów 
tak bardzo trudnem. Zawiązkiem bywa zwykle sztuka. 
Zaproszeni artyści i dyletanci wyższego towarzystwa 
improwizują rodzaj koncertów, przedstawiają małe 
komedyjki mb ustępy z większych dramatów; ktoś 
zagra na skrzypcach, ktoś drugi na fortepianie, inny 
wreszcie zaśpiewa. Piękne hrabianki deklamują utwo­
ry  narodowych wieszczów; potem znów który ze sła­
wniejszych poetów lub pisarzy ma jakiś humorysty­
czny odczyt; układa się żyw e obrazy i zwolna te róż­
norodne żyw ioły towarzystwa wzajemnie znajdują w  
sobie upodobanie.

—  A le  ponieważ ja nie gram na skrzypcach, nie 
deklamuję, ani też nie umiem rozwiązywać rebusów z 
żywych osób...

—  Przeciwnie! —  przerwał mu szybko duchowny 
—  pan masz wyborny sposób wykładu; podziwiałem 
go przy pańskiej inauguracyjnej rozprawie.

Następnie panowie profesorzy kiepsko kalku­
lują, jeżeli chcą sprzedawać kiszki w ielorybie funt 
po 20 fen. Przy cenie mięsa bydlęcego 60 do 90 fen. 
za funt, kosztuje funt dobrej kiszki 1,00 do 1,50 mk., 
chociażby w ięc mięso z w ielorybów  poczciw i nor­
wegczycy za darmo nam dostarczali, to i w tedy 
niemożliwem sprzedawać funt kiszki w ielorybiej za 
20 fen.

Okazuje się znowu, że profesorzy i chemicy 
zgoła nie mają pojęcia o kosztach handlowych przy 
fabrykacyi i sprzedaży mięsa i kiszek, bo inaczej 
nie wygłaszaliby takich nierozsądnych obliczeń. 
Gdybyśmy w  podobny sposób obliczali czynności 
chemików, rew izorów  mięsa lub weterynarzy, jaka 
by im przypadła w  udziale zapłata? Uczeni za ka­
żde ruszenie głową i ręką każą sobie dobrze płacić, 
lecz pracę rzemieślnika i kupca cenią bardzo nizko.

Pan dr. Róhrig powinien się zastanowić, że du­
żo potrzeba ludzi i pracy, zanim z w ieloryba kiszka 
powstanie. Potrzebni są rybacy, którzy] rwielory- 
ba złowią, robotnicy, którzy go pokrają i zapakują, 
marynarzy, którzy mięso przyw iozą tudotąd. fabry­
kanci i robotnicy, którzy porobią kiszki, następnie 
na reklamę, lokal sprzedaży, opakowanie i t. d., 
równiż trzeba pewną kwotę obliczyć. Ofiarowanie 
w ięc kiszki po 20 fen. za funt, uważamy za pustą 
gadaninę, jak w ogóle cały projekt fabrykacyi k i­
szek z w ielorybów  nazwać musimy płodem fanta­
stycznym, jakich nie mało się wylęga w  naduczo- 
nych mózgownicach profesorskich.

Ile jest zwierząt na świecie?
Gdyby się wszystkie zw ierzęta zorganizowały 

i wystąpiły solidarnie przeciw  ludziom, swym drę­
czycielom, utworzyłyby armię, przewyższającą o 
w iele wojsko ludzkie, nawet razem ze wszystkiemi 
kobietami i dziećmi. W edług obliczeń amerykań­
skiego ministerstwa rolnictwa (Stany Zjednoczone) 
już same owce dałyby armię 500 milionów głów, a 
w ięc przew yższyłyby ludność Chin o 100 milionów. 
Konnica zw ierzęca składałaby się z 95 milionów ko­
ni, a 7 milionów mułów i 9 milionów osłów. P rze­
szło 100 milionów kóz dostarczaćby mogło tej armii 
mleka i wełny, a 21 milionów bawołów  zdobywałoby 
strategią „w alk i byków “ całą Hiszpanię. W  A zy i 
i w  Am eryce Północnej stanęłoby generałom zw ie­
rzęcym (lwom i tygrysom) 2 miliony w ielbłądów  do 
rozporządzenia, a w  Północnej Europie i A zy i pra­
w ie milion reniferów. Sama Am eryka wysłałaby w  
bój 90 milionów świń, z Indyi wyszłoby w  pole 30 
mil. kóz i 70 mil. wołów. A  kto zliczy krowy, ba- 
rany, koty, psy i t. p.? Ogółem zdolnych do walki, 
zbrojnych w  pazury, kopyta, rogi lub zęby w yszło­
by na ową walkę z człowiekiem  przeszło 1600 mi­
liardów zw ierząt użytecznych!

Liczenie zwierząt domowych w państwach euro­
pejskich i Półn, Am eryce wykazało następujący stan:

Koni naliczono w  Niemczech 4 i pół miliona, w 
Austro-W ęgrzech blizko 4 miliony. Najwięcej koni 
posiada Rosya, bo 28 milionów, potem Północna 
Am eryka 18 milionów; najmniej koni posiada Szwaj- 
carya, bo tylko 125 tysięcy.

Bydła rogatego mamy w  Niemczech 19 milio­
nów, w  Austro-W ęgrzech 16 milionów, w  Rosyi 43

—  Co? Przecież pan nie zechcesz, bym na w ie­
czorku hrabianki Teodolindy odczytał mój wykład 
o mikroskopijnych skorupiakach?

—  Ha, ha, ha! Nie, rzecz taka stosowna jest ty l­
ko dla akademii. M ało to ją rozumie, lubo ci, co ją 
zrozumieli, umieją wartość jej ocenić. A le  mógłbyś 
pan przecie równie dobrze coś innego obrobić. M ógł­
byś towarzystwu przeczytać coś uczonego, a poetycz­
nego zarazem. Powinno to zająć słuchaczy i równo­
cześnie zdumieć ich świeżością pomysłu; winno być 
czemś głębszem, a przecież przystępnem każdemu; 
winno zająć wyobraźnię, a być zarazem wynikiem po­
ważnych naukowych badań.

Teraz na Iwona przyszła kolej śmiechu.
—  A leż, księże opacie, podobnego rodzaju roz­

praw ja anim widział, ani słyszał; nie odkryłem ich 
ani w  druku, ani w  manuskrypcie.

Ksiądz sam się zaśmiał.
W  tej chwili posłaniec przyniósł Iwonow i list 

rekomendowany. Gospodarz poprosił swego gościa 
o pozwolenie przeczytania tego listu.

W  twarzy Iwona, gdy czytał pismo, widoczna 
zaszła zmiana. Najprzód pobladł i brwi ściągnął. 
Potem twarz mu zapłonęła, nakoniec oczy utkwił w  
przestrzeni nieruchomie, trzymając wciąż jeszcze 
list w  ręku, jakby go chciał odczytać na nowo.

Nakoniec począł się śmiać.
Przyszło mu na myśl, na czem przerwał rozmo­

wę. Z łoży ł list i schował go do pugilaresu.
—  Dobrze w ięc- —  wym ówił, śmiejąc się. —  

Pójdę na w ieczór hrabianki Teodolindy i będę miał 
na nim wykład taki, jakiegom sam ani widział, ani 
też słyszał: nauka i poezya, fantasmagorye i ściśle 
naukowe cyfry pomieszane razem, tak, by nawet 
uczony stracił głowę i nie umiał ich rozgmatwać, od-

miliony, w  Północnej Am eryce 66 milionów; ogółem 
na kuli ziemskiej 301 milionów.

Nierogacizny jest w Niemczech 25 milionów, 
w  Austro-W ęgrzech 18 milionów, w  Rosyi 14 mi­
lionów, w  Północnej Am eryce 52 miliony; ogółem 
na kuli ziemskiej 124 miliony.

Owiec najwięcej hoduje Argentyna, bo 74 mi­
liony, potem Australia 72 miliony, Rosya 61 milio­
nów, Półn. Am eryka 51 milionów, Anglia 29 milio­
nów, Francya 17 milionów, Hiszpania 13 milionów, 
Austro-W ęgry 11 milionów, N iem cy 8 milionów; 
ogółem na kuli ziemskiej mamy 447 milionów owiec, 
czyli z wszystkich zwierząt domowych największą 
liczbę.

Sprawy zawodowe.
Zapalenie śledziony u świń

rozszerza się bardzo na Zachodzie Niemiec. W  K o ­
lonii w  roku 1912 nie wiedziano wogóle o zapaleniu 
śledziony u świń, w  roku 1913 zaszło 56 wypadków, 
a w r. 1914 w  pierwszym kwartale stwierdzono 
zapalenie śledziony u 45 świń.

Z cechu rzeźnickiego w Katowicach.
Na kwartalnem zebraniu przyszła pod obrady 

sprawa ogłaszania cen mięsa w ieprzowego. W szy­
scy mistrzowie byli zdania, że takie ogłaszanie nie 
da się przeprowadzić, gdyż na targi do Katow ic 
przybywa dużo obcych rzeźników, ci zaś nie będą 
wywieszali tablic z cenami wieprzowiny. Trzeba 
też zważać, że w ielk ie trudności przedstawia ga­
tunkowanie mięsa i oznaczanie wartości lepszych i 
gorszych kawałków. Uchwalono wreszcie odcze­
kać, jaki koniec weźmie zatarg z rejencyą opolską 
w  sprawie ogłaszania cen wieprzowiny. —  Uchwa­
lono wystąpienie ze związku cechów miasta Kato­
wic. —  Członek Antoni M rozik obchodzić będzie 
w  jesieni 50-letni jubileusz pracy w  zawodzie rze- 
źnickim. Uczczeniem jubilata zajmie się zarząd. —  
Rzeźnik Riess użala się na uczniów, że postępują 
sobie bardzo grubiańsko wobec mistrzów, do czego 
przyczynia się głównie szkoła uzupełniająca. Cech- 
mistrz wziął szkołę w  obronę. —  Mistrz K leinert 
przypomina przepisy dotyczące tytułu mistrza. —  
Postanowiono w  końcu obchodzić uroczyście 30-le- 
tnią rocznicę założenia cechu.

Targi na wieprze w Sosnowcu
są obecnie słabe. Dostawcy świń z dalszych stron 
przewidując mały zbyt trzody chlewnej, wstrzy­
mali dostawy trzody chlewnej. Pomimo tego 
jednakże dostawa okazała się z okolic sąsie­
dnich wystarczająca. Nierogacizna z braku nabyw­
ców  nie cieszyła się pokupem. Zbyt mało teraz 
rzeźnicy górnośląscy kupują świń na targach w  So­
snowcu, gdyż na targi w  Bytomiu coraz więcej spro­
wadza się świń i bydła krajowego.

Wywłaszczenie rzeźników.
Zarząd kopalni „Friedenshutte" na Górnym 

Śląsku zwolna wykupił łtib w zią ł w  dzierżawę wszy­
stkie posiadłości w  najbliższem sąsiedztwie kopalni. 
Gdy już się ujrzał w  posiadaniu całego obwodu, w y­
powiedział wszystkim rzeźnikom, zamieszkałych 
w  wykupionych lub zadzierżawionych domostwach.

czyt który każdego geologa zrobi księciem, a każ­
dego księcia geologiem.

—  Otóż tak będzie dobrze! —  zawołał opat.
—  Co pan powiesz na to? Na przykład jakiś 

odczyt, objaśniony elektro-magnetycznemi doświad­
czeniami.

—  Doskonale; to będzie zajmujące i zabawne 
razem.

—  Czy wolno mi prosić, abyś ksiądz opat w y­
robił mi na to przyzwolenie hrabianki? Będę mu­
siał w iele przysłać aparatów,,..

—  Z góry już zapewniam pana, że hrabianka 
zachwycona będzie pańską propozycyą; przyspo­
sobienie aparatów mnie pan pozostaw.

Ksiądz opat był rozpromieniony i, uścisnąwszy 
swego „szanownego kolegę", odszedł zadowolony 
z powodzenia swych odwiedzin.

Iwon wyjął w tedy list napowrót z pugilaresu
i, kładąc go przed sobą, powrócił do tego, co robił 
poprzednio —  do patrzenia nieruchomie w  próżnię,

Dziwny to był czas! Naraz każdy W ęgier po­
stanowił sobie odtąd być Węgrem.

Cudzoziemcowi, nieznającemu naszych stosun­
ków, może się to wydawać dziwacznem.

Pisma zamieszczały dytyramby na cześć w ęgier­
skiego ubioru, który nagle u wszystkich klas spo­
łeczeństwa stał się modą, na cześć dołmanów, pa­
sów z klamrami, złotemi koronkami oszywanych 
węgierskich czepeczków  i idealnej „party", dya- 
demu naszych dziewic. „W  takim stroju każda 
kobieta sto razy jest piękniejszą!" —  wołano w ów ­
czas ze wszech stron z zachwytem. —  A le  n‘en 
parlons plus! Już to przeszło!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W  taki podstępny sposób zarząd kopalni podkopuje 
rzeźnikom egzystencyę dążąc do zagarnięcia sobie 
wyłącznej sprzedaży mięsa i kiszek. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, że zarząd kopalni na własny rachu­
nek utrzymuje w ielką rzeźnię, sprzedaż mięsa i w y ­
rób kiszek. Górnicy i robotnicy w oleli jednak ku­
pować u rzeźników, w ięc postarano usunąć konku- 
rencyę.

Wystawa królików i drobiu
odbędzie się w Bytomiu w  dniach od 22. do 24. sier­
pnia bieżącego roku.

Co slyehać nowego?
W  sprawie otrucia się dzieci rzeźnika

Bercika z Opola., badanie lekarskie stwierdziło, że 
dzieci otruły się grzybami jadowitymi, podobnymi 
bardzo do jadalnego i smacznego rydza. Nazbie­
rano w  lesie rydzów a przez pomyłkę zarazem i 
owych trujących grzybów, mniemając, że to wszy­
stko rydze. —  Z tego widać jak bardzo trzeba być 
ostrożnym przy zbieraniu grzybów! Bardzo często 
bowiem grzyby trujące są całkiem podobne do grzy­
bów jadalnych.

Nieuczciwy czeladnik.
Czeladnik rzeźnicki Ballin w  Bremenie okradał 

od dłuższego swego chlebodawcę, rzeźnika Stau- 
bera. W  krótkim czasie wyniósł siedem szynek, 
20 funtów kiełbasy, 30 funtów mięsa w  kawałkach. 
W szystek towar sprzedał u oberżysty Oellerta i o- 
trzymał zań 35 mk. i parę nowych butów. Sąd skazał 
Banina na 6 miesięcy więzienia. Oellerta ojca na 
rok i 2 miesiące, Oellerta syna) na rok ciężkiego 
więzienia. Obaj Oellerci namawiali Staubera do 
kradzieży, dla tego zostali tak surowo ukarani.

Uczeń rzeźnicki utonął.
Dwaj uczniowie rzeźniccy z Solca w  Bydgos- 

kiem poszli się kąpać do rzeki. Jeden z nich, nię u- 
miejąc pływać, gdy się dostał na głębinę, począł 
wołać o ratunek. Drugi, Leon Kowalski, skoczył 
mu na ratunek, lecz sam utonął. Ciało jego w y ło ­
w ili rybacy.

Najgorętszy dzień
w roku bieżącym była dotąd środa 22. lipca. T e r­
mometr wskazywał u nas około południa w  cieniu 
32,2 stopnie ciepła. Przedtem najgorętszym dniem 
był 15. lipiec, gdy termometr wskazywał 31,1 stopni 
ciepła.

Przepowiednia pogody.
Sprawdziła się przepowiednia, że w  tegorocz- 

nem lecie spodziewać się należy wielkich upałów, 
takich, jak w  roku 1911. Nawet je przewyższyły, 
gdyż upał dochodził już do 37 stopni w  cieniu, pod­
czas kiedy przed trzema laty do 36 stopni. Na razie 
•—  podług zdania znawców —  nie można było się spo­
dziewać ochłodzenia. Przeciwnie, ma być jeszcze 
goręcej. —  Tymczasem przed kilku dniami nastąpi­
ło ochłodzenie. W idać tylko z tego, jak niepewne 
i zminne są tego rodzaju obliczenia i przew idy­
wania znawców. Ta okoliczność, że przepowiadano 
gorące bardzo lato, a teraz niespodzianie bardzo się 
ochłodziło, dowodzi tylko, że czasem na chybił- 

> trafił proroctwa takie się ziszczają. Pogody nigdy 
nie można na dłuższy czas naprzód obliczać i prze­
widywać.

Berlińskie hurtowne ceny mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(U r z ę d o w e  s p ra w o zd a n ie  d y r e k c y i  m ie jsk ie j ta r g o w ic y . )  
Berlin, 28. l ip c a  1914.

M i ę s o :  D o w ó z  d o s ta te c zn y , in te re s  w ię c e j o ż y w io n y ,
c e n y  za  w ie p rz o w in ę  zw y żk o w e , z re s z tą  b e z  zm ia n y .

D z i c z y z n a :  D o w ó z  w ys ta rs za ją cy , in te re s  o ż y w io n y , 
c e n y  p ra w ie  b e z  zm ia n y .

D r ó b :  D o w ó z  staby , in te re s  sp o k o jn y , c e n y  b e z  zm ia n y .
Mięso.

W o ł o w i n a :  z  w o łó w  za  50 k g . I a  73 — 85  m k., I l a  
7 2 — 75 m k., I l i a  6 0 — 70 m k., z  b u h a i l a  7 0 — 80  m k., I l a  
6 5 _ 6 9  m k., z  k ró w  tłu s tych  44— 57 m k., c h u d y c h  35— 46 m k.; 
z  b y d ła  m ło d o c . 58 — 6 5 m K ., h o len d . —  m k., du ósk . 5 5 - 6 5  
m k.; z  b u h a i du ń sk ich  5 5 — 69 m k. C i e l ę c i n a :  z  t. zw . 
D o p p e lle n d e ró w  105— 130 m k.; z  c ie lą t  tu c zn yc h  l a  9 0 — 100 m k., 
H a  7 7 — 89 m k., l ic h o  k a rm io n yc h  4 8 — 62 m k. S k o p o w i n a :  
z  ja g n ią t  tu c zn yc h  9 0 - 9 5  m k., z  s k o p ó w  l a  7 9 - 8 9  m k., I l a  
7 1 — 78 m k., z  sk op ów  austra l. —  z  o w ie c  7 6 - 8 2  m k. W i e ­
p r z o w i n a :  tu te js za  5 4 — 60.

Dziczyzna i drób dziki:
R o g a c z e  l a  0,60 — 0,80 m k., I l a  0 ,30— 0,55 m k., j e l e ­

n i e  l a  0,55 0,65 m '-,, I l a  0,50-0,515 m k., d a n i e l e  l a  
0 ,6 0 -0 ,6 4  m k., I l a  0 ,0 0 -0 ,0 0  m k., d z i k i  l a  0,30 - 0 ,4 0  m k., 
I l a  0 ,15— 0,25 m k., w a r c h l a k i  l a  0,00 0,00 m k., I l a  0 ,00— 0,00 
m k. za  funt. K r ó l i k i ,  d u że  0 ,4 0 -0 ,9 0  m k., m a łe  0 ,1 0 -0 ,3 0  
m k, za  sztu kę. D z i k i e  k a c z k i ,  l a  0 ,80— 1.20 m k  , I l a  0.35 
d o  0,55 m k., m a łe  0 ,2 5 -0 ,3 0  m k., c y r a n k i  0 ,3 0 - 0 ,5 0  m k, 
za  sztukę.

Drób swojskt żywy:
K u r y  k ra jo w e , s ta re  2,00 — 2,40 m k. m ło d e  0 ,6 0 — 1,50 

m k., z a g ra n ic zn e  starsze 0,00 - 0 ,0 0 ,  m k., k u ry  ra s o w e  0 ,0 0 -0 ,0 0  
m k. G o ł ę b i e  0 .55— 0,60 m k. K a c z k i  m ło d e  1 ,3 5 -2 ,0 0  m k.,
z a  sztu kę.

Drób bity:
K u r y  l a  2 ,0 0 -2 ,7 5  m k ., I l a  0 ,0 0 -0 ,0 0  m k., m ło d e  l a  

0 ,85 — 1,20 m k., I l a  0 ,50 - 0 ,7 5  m k. z a  sztu kę G o ł ę b i e  
l a  0 ,5 0 -0 ,6 5  m k., I l a  0 ,3 0 -0 ,4 5  m k., K a c z k i  l a  1 ,8 0 -2 ,5 0  
m k., I l a  1 ,20— 1,70 m k. za  sztu kę, k a czk i tu c zn e  0 ,90 — 0,00 m k. 
z a  p ó ł  kg. G ę s i  m ło d e  h am b . Ia  0,65 -0 ,7 2  m k , g ę s i tu ­
te js z e  0 ,65— 0,72 m k., z  żu ła w  n a d o d rza ń sk ich  0,50 - 0 ,6 5  m k.
7Q f l i n t

Drezno, 27. l ip c a  1914.
S p ę d z o n o  : 167 szt. w o łó w , 289 szt. b uh a i, 127 k ró w  i ja ­

łó w ek , 0  p ros ią t, 296  szt. c ie lą t, 815 szt. o w ie c , 2796 szt. św iń.
Bydło rogate*

A. Woły.
a ) p e łn o m ., u tu cz, n a jp rz ., k t n ie  c h o d ź , w  ja rz . 4 8 — 50 9 0 — 92
b )  p e łn o m ię s n e , u tu c zo n e  w  w iek u  4 — 7 la t
c )  m ło d s ze , m ięs ., n ieu tu cz . i  sta rsze  u tucz.
d )  śred . pas. m ło d e  i  d o b r z e  p as. starsze

B. Buhaje.
a ) p e łn o m ięs n e , w y ro s łe ,  n a jp rz e d n ie js z e  -

Płacono za centnar 
wagi żywej w agi mięsa 

mk. mk.

4 0 - 4 5  7 9 - 8 4  
3 5 - 3 8  7 4 - 7 8  
2 7 - 3 2  6 4 - 7 0

b )  p e łn o m ięs n e , m ło d s ze
' śre '

-  4 6 - 4 8  8 3 - 8 6  
.  4 2 -4 4  7 9 - 8 1

c )  ś re d . pas. m ło d s ze  i  d o b r z e  pas. s ta rsze  - 37 — 40 71— 75
C. jałówki i krowy.

a ) p e łn o m ięs n e , u tu czo n e , n a jp rze d n . ja łó w k i -  4 8 — 50 8 5 — 88
b ) p e łn o m ., u tu cz., n a jp rz . k ro w y  d o  la t  7 -  4 0 — 44 77— 81
c j  s ta rsze , upas. k ro w y  i m n ie j ro zw iń , m ł. kr. i  ja ł. 3 4 — 38 6 9 — 73
d ) ś re d n io  p a s io n e  k ro w y  i ja łó w k i -  2 8 — 32 64— 67
e )  m a ło  p a s io n e  k ro w y  i ja łó w k i . . .  2 5 — 27 6 1 — 62

Cielęta.
a ) n a jw yb o rn . c ie l.  tu cz . (D o p p e l le n d e r y )  -  -  80— 85 110-115
b )  n a jp rz e d n ie js z e  c ie lę ta  u tu czo n e  -  5 4 — 56 9 4 — 96
c )  ś red n ie  c ie l. u tu cz, i  na jl. c ie l.  o d  c y c a  -  4 6 — 50 86— 90
d )  p o ś le d n ie  tu c zo n e  c ie lę ta  i  d o b re  o d  c y c a  -  4 1 — 44 7 9 — 84

Owce. Tu c z o n e  w  o w c z a r n i .
a ) tu c zo n e  ja g n ię ta  i  m ło d s ze  s k o p y  -  - 4 6 — 50 96-100
b ) star. sk., go r . tu cz . ja gn . i d ó b r . żywi. m ł. m a c . 4 2 — 45 86 - 9 0
c ) ś red n io  ż y w io n e  s k o p y  i  m a c io rk i -  -  3 9 — 41 7 5 — 80

Ś wim e .
a ) p e łn o m ię s n e  le p s zy c h  ras  d o  RU  rok u
b )  św in ie  tłu s te  -  -  -  -  -
c )  ś w in ie  m ięsn e  -  -  -  -
d )  św in ie  m n ie j ro zw in ię te
e )  m a c io ry  i k ie rn o z y

-  44— 45 57— 58
- 42 — 43 5 5 — 56
- 4 3 - 4 4  5 6 - 5 7
- 4 1 - 4 2  5 4 - 5 5
- 3 6 - 3 8  4 9 - 5 1

P r z e b i e g  t a r g u :  In te re s  b y ł  s p o k o jn y , ta rg  n a  o w c e  
b y ł  d o b ry . B y d ło  z  o k r ę g ó w  o b s e rw a c y jn y c h  p ła c o n o  2  m k. 
n iże j n o to w a ń .

Spraw ozdan ia  z targom  niem ieckich.
Gdańsk, 28. l ip c a  1914.

S p ę d z o n o  n a  ta r g :  191 sz tu k  ro g a c iz n y , 1667 św iń
260 c ie lą t , 462 o w c e , —  k ó z , —  p ros ią t.)

Z a  50 k g . ż y w e j  w a g i p ła c o n o :

Woły.
a ) p e łn o m . o p ., na jw . w art. rze ź ., k t .n ie  c h o d ź , w  ja rz .
b )  p e łn o m ięs is te  o p a s y , 4 - le tn ie  d o  7 -le tn ie
c )  m ło d e  m ięs is t. n ie d o p a s io n e  o ra z  s ta rsze  d op aś .
d )  ś re d n io  k a rm io n e  m ło d s z e  i  d o b r z e  karm . s tarsze
e )  l ic h o  k a rm io n e

Buhaje.
a )  p e łn o m .. w y ro s łe , n a jw y żs ze j w a rto ś c i rze za ln e j
b )  p e łn o m ięs is te , m ło d s z e  -
c )  ś re d n io  k arm . m ło d s z e  i d o b r z e  karm . s ta rsze  

v ' d )  l ic h o  k a rm io n e  -
Jałówki i krowy.

n o m ięsn e  u p a s io n e  ja łó w k i n a jw y żs ze j w art. 
;nom  , upas. k ro w y , n a jw , w a rt. rze źn . n iże j 7 la t  
r upas- k ro w y  i ja łó w k i s ła b o  ro zw iw in ię te  - 
d n io  k a rm io n e  k ro w y  i ja łó w k i 
10 k a rm io n e  k ro w y  i  ja łó w k i
o karmione bydło młodociane

O w ce. T u c z o  n e  w  o w c z a r n i  :
a ) tu c zo n e  ja g n ię ta  i m ło d s z e  s k o p y
b )  star. sk o p y , go r . tu cz  ja gn . i  d o b . żyw . m ł. m a c io rk i
c )  ś red n io  ż y w io n e  s k o p y  i  m a c io rk i

C ie lę ta .
a )  t. zw . „ d o p e l le n d r y “  w y b o rn ie  u p a s ion e
b ) c ie lę ta  w y b o rn ie  u p a s ion e
c )  ś red n ie  c ie lę ta  u p a s ion e  i  w y b o rn e  sysak i
d )  p o ś le d n ie  c ie lę ta  u p a s ion e  i d o b r e  sysak i
e )  l ic h e  sysak i -

Ś w in ie .

45 -  m k.
yy
»
n
yy

—  m k. 
4 1 - 4 4  „  
3 6 - 4 0  „

_ mk.
40-44 >1
36-39 łł
30—35

- 2 7 łJ
_ m k.

4 0 - 4 2
3 5 - 3 8

- 2 8

n

yy
»

8 0 - yy
5 0 - 5 5 1)
4 0 - 4 8

”3 5 - 3 9
- 3 0 »

a )  św in ie  tłu s te  p o n a d  150 k g  -
b) p e łn o m ię s is te  o d  120— 150 k g
c )  p e łn o m ię s is te  o d  1 00 — 120 k g
d )  p e łn o m ięs is te  o d  8 0 — 100 k g  
®) p e łn o m ięs is te  n iże j 80 k g  -
0  m a c io ry  tu c zn e  - 
g )  m a c io ry  i k ie rn o z y  -

P r z e b i e g  t  a  r  g  u : B y d ła  r o g a te g o  
in te res  b y ł s p o k o jn y . T a r g  n a  c ie lę ta  b y ł
1 św in ie  s p o k o jn y ; to w a r  u p rzą tn ię to .

4 2 - 4 5  „  
4 1 - 4 5  „  
4 0 -  44 „  
3 8 - 4 2  „  
40 - 4 3  „  

- 3 7  „
d o w ie z io n o  ś red n io , 
p o w o ln y , n a  o w c e

Targ na świnie w Hamburgu
z dnia 28. lipca 1914.

Spędzono: 7750 sztuk nierogacizny.
Płacono za 50 kilo wagi żywej:
1. Świnie ciężkie, najlepsze i średnio ciężkie od 

240 do 260 funtów (tara 20 proc.) 41,50— 42,00 mk.
2. Towar średni od 200 do 240 funtów 41,00 do

41.50 mk.
3. Tow ar lżejszy niżej 200 funtów (tara 22 proc.)

41,00— 41,50 mk.
4. Tow ar pośledni (tara 24 procent) 36,50 do

39.50 mk.
5. Maciory I kl. (tara 20 proc.) 37,00— 37,50 mk.

6. Maciory II kl. (tara 22 proc.) 33,00— 35,00 
Targ miał spokojny przebieg. * 119

Targ na bydło w Monachium.
M ONACHIUM , 27. lipca 1914. 

Spędzono: 2461 sztuk i to 271 wołów, 51 buhai,
119 krów, 20 sztuk bydła młodocianego, 745 cie­
ląt, 1125 świń, 119 owce, 11 jagniąt.

Płacono: Woły austryackie 42— 56 mk., pół-
nocno-niemieckie 43— 49 mk., bawarskie 35— 46 mk., 
buhaje 29— 35 mk., krowy 25— 44 mk. bydło młodo­
ciane 24— 28 mk., cielęta 40— 56 mk. za 50 kg. wagi 
żywej. Świnie 43— 48 mk. waga żywa, 58— 64 mk. 
wagi rzeźnej, najlepsze 50 mk. waga żywa, 66 mk. 
waga rzeźna. Owce 52— 68 mk. za 50 kg. wagi 
rzeźnej.

Przebieg targu: W oły  zdrożały o 3 do 4 mk., in­
ne bydło o 1 do 2 mk. za centnar; cielęta bez zmia­
ny; świnie przy słabym dowozie podrożały przecięt­
nie o 2 mk. na centnarze. Owce bez zmiany.

Ostatnie wiadomości.
V
♦

Wojna.
Z  Wiednia donoszą, że Austrya odrzuca stanow­

czo ofiarowane pośrednictwo mocarstw. Pokojowe 
załatwienie zatargu serbsko -  austryackiego jest 
wręcz wykluczone.

Austrya, prócz czterech armikułów zmobilizo­
wanych na pograniczu Serbii, postawiła na stopie 
wojennej wszystkie siły wojskowe w Czechach.

Równocześnie ogłoszono surową cenzurę nad 
gazetami. Wydawnictwa kilku pism radykalnych i 
socyalistycznych zawieszono na czas nieograni­
czony.

Każda gazeta trzy godziny przed rozesłaniem 
musi być przedłożona prokuratoryi, gdzie ulega ści­
słej cenzurze.

W  ruchu kolejowym zaprowadzono plan wojen­
ny. Austryaccy poddani mogą wyjechać za granicę 
tylko za paszportem urzędowo wystawionym.

Połączenie telefoniczne z zagranicą przerwano 
całkiem, zakazano wysyłkę telegramów cyfrowa­
nych, telegramy zwykłe podlegają cenzurze.

Czesi nie zapalają się wcale do wojny z Serbią 
i spoglądają na przygotowania wojenne niechętnem 
okiem. W obec tego pułki czeskie nie będą wysła­
ne do Serbii, lecz pozostaną na razie w kraju na 
swych stanowiskach.

Rosya zmobilizowała nad granicą austryacką 
14 korpusów, które gotowe są każdej chwili w kro­
czyć do Austryi. Niemcom dano z Petersburga w y ­
raźne ostrzeżenie, że Rosya natychmiast Izmobili- 
zuje wszystkie siły wojskowe nad granicą niemie­
cką, jeżeli w  Niemczech wydany zostanie rozkaz 
mobilizacyi.

Grecya oświadcza; Nie mamy powodu mieszać 
się do zatargu serbsko-austryackiego tak długo, do­
póki Serbia będzie zaczepiona przez samą Austryą. 
Jeżeli W łochy i Niemcy zaczną działać na stronę 
Austryi, to i Grecya nie pozostanie w  rezerwie, lecz 
stanie po stronie Serbii.

Urzędowe wypowiedzenie wojny,
—  Wiedeń, 28. lipca. Wczoraj Austrya wypo­

wiedziała Serbii wojnę we formie urzędowej, zre­
dagowanej w  języku francuskim. W ypowiedzenie 
wojny brzmi w  streszczeniu: Ponieważ rząd serbski
nie dał na notę rządu austryackiego dostatecznej 
odpowiedzi, przeto uważa się rząd austryacki znie­
wolony wziąć do pomocy siłę zbrojną. Austryo-W ę- 
gry uważają się od tej chwili wobec Serbii w  stanie 
wojennym.

—  Wiedeń, 28. lipca. Austryacki minister spraw 
zagranicznych doniósł wszystkim przedstawicielom 
mocarstw o wypowiedzeniu Serbii wojny.

Manifest cesarza austryackiego,
—  Wiedeń, 29. lipca. Cesarz wydał publiczną

odezwę do narodu, w  której powiada: „Było mo­
jem życzeniem ostatnie lata mego życia poświęcić 
dziełom pokojowym i zachować me ludy od cię­
żkich ofiar i klęsk wojennych. Przeznaczenie ina­
czej pokierowało. Intrygi zaciętego wroga zmusza­
ją mnie do pochwycenia za miecz w  obronie honoru 
mojego państwa, w  obronie jego znaczenia i cało­
ści. Mam zaufanie, że wierne ludy moie i dzielna 
armia, dopomogą mi do zwycięstwa.

Rumunia i Grecya po stronie Serbii.
—  Zofia, 29. lipca. Rząd rumuński w porozu­

mieniu z Grecyą zalecił Bułgaryi neutralne zacho­
wanie się wobec wojny serbsko-austryackiej i to 
na podstawie traktatu zawartego w  Bukareszcie.

Stanowisko Rosyi.
— Paryż, 28. lipca. Dziennik paryski „Temps 

ogłasza, że cesarz Wilhelm wysłał do Petersburga 
depeszę, w której przestrzega Rosyę przed miesza­
niem się do wojny serbsko-austryackiej. ro en 
przyjęto w  Petersburgu bardzo me życz w ie . o- 
sya odpowie na to przygotowaniem do zbrojnego
zatargu. „  , . .

(Kolońska gazeta „Köln. Ztg. donosi, ze ce­
sarz niemiecki takiego telegramu me wys a J.

— Petersburg, 29. lipca. Ze strony urzędowej 
ogłoszono komunikat, w którym rząd rosyjs i wy- 
raża zadowolenie z patryotycznych mam es acyi, 
pochwalających silną i spokojną po i y ę rosyjs ą. 
Rosya pragnie żyć w zgodzie z mocars wami, s ac 
jednak będzie na straży powagi i interesów osyi.

Popłoch na giełdach i w bankach.
— Nowy Jork, 29. lipca. Austryackie w ypow ie­

dzenie wojny wywołało na giełdzie tutejszej wie le 
wzburzenie. Kursa obniżyły się niesłychanie,

—  Wiedeń, 29. lipca. Z banków prywatnych i 
rządowych wycofali wczoraj deponenci przeszło 7 
milionów koron.

— Berlin, 29. lipca. Banki tutejsze oblężone są 
przez publiczność, która gwałtownie wycofuje swe 
oszczędności. W  ostatnich trzech dniach wypłacono 
6 milionów marek.

Z teatru wojny.
Serbia uruchomiła wszystkie siły wojenne i jest 

gotową do walki. Serbskie siły zbrojne zgromadzo­
ne są w głębi kraju pomiędzy Waliewem a Uzicami. 
Tworzą się oddziały ochotnicze, które będą w łączo­
ne do wojsk regularnych.

Czarnogóra wystawiła już w  pogotowiu wojen- 
nem dwie brygady z artyleryą górską, które cze­
kają na wkroczenie wojsk austryackich. Czarno- 
górcy sypią wszędzie okopy, przyczem kobiety o- 
chotniczo pomagają.

Austryackie wojska dzisiaj przekroczą Dunaj 
i rozpoczną operacye wojenne na terytoryum serb- 
skiem. Serbowie zakładają w  Dunaju miny podwo­
dne. Lotnicy serbscy wznoszą się na swych lataw­
cach nad Dunajem i obserwują ruchy wojsk austry­
ackich.



Jak karmić konie?
Koń potrzebuje dobrej, zdrowej i smacznej pa­

szy. Zawodowiec, obyty z wychowaniem konia, 
pozna na pierwszy rzut oka jakość paszy, nie zaw ­
sze jednak ten, który w hodowli konia nie ma dosta­
tecznego doświadczenia. Taki sądzi, że dając ko­
niowi dobre siano, sieczkę, dodatek soli bydlęcej i 
ścisłej paszy, o zdrowie konia obawiać się nie po­
trzebuje, a przecież pasze zawierają w  sobie czę­
stokroć składniki, które powodować mogą niebez­
pieczne zaburzenia organizmu. Koniecznem w ięc 
jest, aby paszę, którą daje się koniom, bystrem 
okiem zbadać.

Każda pora roku przynosi nowe niebezpieczeń­
stwo. W  zimie zmarzła lub ośroniała pasza może 
działać bardzo szkodliwie, bo powoduje rozwolnie­
nie, z którego powstaje dyarya, katary żołądkowe 
i kiszkowe. Na wiosnę dają często świeżo sprząt­
nięte siano, również nie zdrowe, bo także świeże, 
niewypocone siano jest trudno strawnem. N iew y- 
pocone siano zawiera rozmaite olejki i kwasy, które 
przez ferment muszą zostać usunięte. Przez tę to 
fermentacyę następują w" sianie zasadnicze zmiai- 
ny, a przebieg jej trwa 4 do 6 tygodni. —  Przebieg 
fermentacyi bywa szybszym, jeżeli siano luźno jest 
złożonem, aniżeli wtedy, gdy siano przechowujemy 
w  wielkich, mocno ugniecionych stogach.

Siano z łąk zalanych, zanieczyszczone piaskiem 
i szlamem, działa ujemnie na zdrowie konia. Zapa­
lenie pyska i żołądka wywołują często pasze, za­
nieczyszczone przez gąsienice, roztocze, mszyce itp.
—  Bardzo zaś niebezpieczną jest karma, w  której 
znajdują się zarodniki rosy mącznej, rdzy i śnieci. 
M ianowicie zarodniki głowni wywołują zapalenie 
żołądka i kolki. Rośliny trujące, znajdujące sie czę­
sto w  sianie, są naturalnie dla zdrowia szkodliwe: 
do nich należą mianowicie: bieluń, jaskółcze ziele, 
tojad, kąkol, szalej itd. Jeżeli w  większych ilo­
ściach skarmione zostaną, wywołują kurcze.

A le  i pasze ścisłe mogą powodować choroby.
—  I tak np. skarmianie większych ilości wywaru po­
woduje grudę, skwaśniałe lub zepsute słodziny —  
rozwolnienie; ospy fałszują często zmielonemi na­
sionami chwastów, sporyszem, ośćmi ryżu, a na­
w et nieraz i piaskiem.

Długo toczono swego czasu spory o to, czy o- 
w iec lepiej dawać koniom w  całem ziarnie, czyli też 
gnieciony. Koniom, które mają dobre zęby, spokoj­
nie można dawać całe ziarno, a tylko starym, z lichy­
mi już zębami zadawać go gnieconym.

Przy pojeniu trzeba zachować również pewną 
ostrożność. W oda powinna być czystą i świeżą, 
smaczną, bez żadnych zapachów i zawierać zwykłe 
ilości kwasu węglowego. A le  nigdy nie powinno 
się poić koni zbyt zimną wodą, bo żołądek przezię­
bić ła lwo można. Z drugiej jednak strony zbyt cie­
pła woda nie działa również dodatnio, bo najpierw 
nie zaspakaja pragnienia, a dalej powoduje osłabie­
nie organów trawienia. Ciepłota wody do pojenia 
powinna wynosić 1 —15° C,

Na koniec trzeba jeszcze dodać i to, że koni ni­
gdy na krótko przed pracą nie należy poić, ponieważ 
utrudnia to oddychanie, powoduje silne pocenie się 
i rozwolnienie, tak samo nie trzeba poić koni na czczy 
żołądek. Nasamprzód trzeba im rzucić nieco siana, 
a potem dopiero w  jakie pół godziny możno im dać 
wody poddostatkiem.

Dla koni paszy żałować nie można, bo tylko do­
bra, zdrowa i wystarczająca utrzymać może ich siły 
i zdrowie, a takie tylko konie mogą podołać ciężkie­
mu zadaniu pracy w  zaprzęgu.

Rozmaitości.
Choroba angielska u prosiąt (krzywica).

Brak wapna w karmie, nadmierne żywienie kar­
toflami, za wczesne opasanie, brak ruchu na świe- 
żem powietrzu są przyczynami tej choroby.

Objawy jej są następujące: Prosięta ciągle le ­
żą, boją się chodzić, gdyż każdy ruch sprawia im 
przykrość, chód jest sztywny. Na stawach w ystę­
pują wyrosty kostne, kości gną się i robią się pałą­
kowate, Często grzbiet się wygarbia, lub robi się 
przegięty. Przy dłuższem trwaniu choroby apetyt 
zniKa, prosięta chudną, skóra robi się szara i w yglą­
da zawsze brudna. W  dalszym przebiegu choroby 
występuje często biegunka, wreszcie prosięta giną 
wskutek wycieńczenia.

W obec tej choroby zaleca się postępować nastę­
pująco: Żywić prosięta gotowaną, albo parzoną o- I
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Mechaniczna fabryka ty rek
Hurłowny skład  pdp/eru i  maferyałdw piśmiennych 

Fabryka zeszytów i  ksidS kontowych 
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j i. Dobrze zaprowadzone

rzeźn;ictwo,
pół godziny od^ Poznania, jest z powodu objęcia 
innego przedsiębiorstwa, pod bardzo dogodnymi wa­
runkami do sprzedania lub do wydzierżawienia.
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sypką jęczmienną, owsianą, mlekiem odtłuszczonem ! 
etc. Jeżeli dostawały dużo kartofli, zmniejszyć 
dawki tychże, a dawać za to 2 łyżki stołowe mąki I 
mięsnej dziennie i pół łyżki preparowanej mąki ko­
stnej, albo łyżeczkę fosforanu wapniowego; można 
także dawać mocno rozcieńczoną wodę wapienną. 
Polecają także dawać fosfor z tranem (0.3 gr. fosforu I 
i 100 gr. tranu) w  ilości 1 łyżki stołowej dziennie. ' 
Dbać także o to, żeby prosięta używały w iele ruchu 
na świeżem powietrzu.

Jeżeli choroba jest już znacznie rozwinięta, 
wszelkie leczenie jest zwykle nadaremne; świnie, 
powstrzymane skutkiem choroby w  rozwoju, zawsze , 
źle zużytkowują karmę.

Ostrożnie przy karmieniu koni świeżem sianem.
Świeże siano, szczególnie sucho sprzątnięte, po- ] 

siada nadzwyczaj silny zapach, który daje przeważ­
nie kumarin, ulatniający się mianowicie z tonki won­
nej. Zapach ten wywołuje zawroty głowy tak u lu­
dzi, jak u zwierząt, a przyczyna tego nie zbadana, i 
—  Po wypoceniu się siana, co trwa cztery do sze- 1 
ściu tygodni, silny zapach ten ginie. Do tego czasu I 
karmienie świeżem sianem w  większych mianowicie 
ilościach, tak koni, jak bydła rogatego jest szkodli­
we. Im naglejsze przejście do tej paszy i im więk- i 
sze ilości zadajemy jej, tern niebezpieczeństwo w ięk- j 
sze, tern cięższy przebieg chorób, które wywołuje, i 
Często od świeżego siana dostają konie kataru żo­
łądkowego, wzdęcia, kolek, obrzmienia żołądka, a 
zawsze stają się przy tej karmie słabsze, pocą się > 
bardzo, dostają rozwolnienia i t. d.

Pokazuje się w ięc z tych objawów, że świeże 
siano zawiera trujące po części składniki, które dzia­
łają podniecająco na wydzieliny ciała, a w w ięk­
szych ilościach spożyte, szkodzą organizmowi.

Jeżeli w ięc dla braku starego siana właści- ; 
ciel koni musi paść świeżem, to powinien je j 
koniecznie mieszać ze starem, a gdy i tego nie ma, 
rznąć je i mieszać z sieczką ze słomy. Nawet zada­
jąc świeże siano ze starem, zaleca się porznięcie ich 
na sieczkę, ponieważ w  sieczce dadzą się oba gatun­
ki lepiej ze sobą pomieszać. Stare siano jest zawsze 
mniej lub w ięcej zakurzone, przy rznięciu zaś i prze- j 
rabianiu z świeżem uwalniamy je z kurzu, szkodli­
wego bardzo zdrowiu zwierząt.
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Spec.: Bydło ciężkie. [2

Rzeźnia (SchlacttlioO Cnemnitz.

Abonwjcie 
„Gazetę Rzeźnicką"

Gebrüder Unger
A G .

Chemnitz - Sachsen.
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Największa specyalna fabryka 
maszyn rzeinickich wszel­
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a )  p ełń
b ) p e łł
c )  m loc
d )  śred

a ) p ełń
b ) p e łń
c )  s red

a ) p e łń
b )  p e łr
c )  star*
d )  śred
e )  liche
D. Li

a )  p ie r
b )  d ru f
c ) trzeć

a ) t. z\
b) c ie li 
c  ś ie d

t d )  pośi 
e )  lich i

a )  tucz
b ) sta r
c ) ś red

a ) tu cz
b ) p e łr
c )  p e łr
d )  p e łr
e )  m ię ; 
i) mac 
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Prosi«
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Gazeta Rzeźnicka

wychodzi 3 razy w  tygodniu. Przedpłata kwartalna 
wynosi 2,50 mk.

Kolonialista i Drogerzysta

Tygodnik Szewski
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Świni
b ) p elt
c )  p e ł i
d )  pełi
e )  p e łi 
0  mac

wychodzi co sobotę. Przedpłata kwartalna wynos1 
1,20 mk.

Piekarz i Cukiernik
z dodatkiem „Gazeta Desty latorska“ wychodzi 
co sobotę. Przedpłata kwartalna 1,50 mk.

wychodzi co sobotę. Przedpłata kwartalna wyno9* 
1,50 mk.
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